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Rzut oka na Żydów.
przez S ta n isła w a  K aczkow skiego•

Dzieło to , iak w yżey namienicne, — wy*
zostało W Kaliszu. Zagłębia się na sam 

Ir^ód Auror nad sposobem m yślenia, charakte- 
**>» i terażnieys2yai stanem żydów: wszędzie
fydhi, mówi on, maią sWoie właściwości-, —

| Wszędzie okazuią charakter skłonny do so 
,nyc/i p rzeciw leg łych  ostateczności, np. chci 

, 141 ości i  próżn iactw a, z łości i boiazni, dymy 
1 p o d ło ś c i,  skąpstwa i próżności i  t. d 
^  szędzie cni są takim i, iak  byli przed t js ią  
cnn la t , — Całe te różnienie si od na*, uw*z» 
Dn skutkiem ich wiary. Kamień w ęgieln y re- 

I p r a w a , oświecenia żydow skiego iest
1 zltniid , który ivż  nie zrozum iały sta ł się 

'ni?szaniną p ra w  duchownych cywilnych, ma- 
*1nn, p rz y słó w  i h isto ry i. P isany w ięzyku  
^haldeyskiin zepsutym obenni, nawet grec-  
^ rmi w yrazam i, któregaby daw nieysi hebray  
c*Hcy nie zro z u m ieli, a dzisieysi nie rozu- 
"lietą , s ia ł się nieiako x ięg ą  św iętą przez  
Z ro z u m ia ło ś ć  , a  poważaną przez dawność. 

^‘ eśmi inieurnic dotknąć się ieygm in , a świa- 
il*ysi lub przynaym niey przew rotnie : s i , uda 
?c bieg łość d o k to ró w , w ynayduią do w oln i,
‘ ł>d la ) do ugruntow ania swoiey h ierarch ii' 
° wi»da daley iż : znaleźlibyśm y styczność

*llł§  Z n o ra stra , Talm udu i  K o ra n u , przez  
° r ówniznie narodów  trzy mai ach się ich prze  

$ ‘*010, i  tchnących nienaw iścią a p rzyn ay­

mniey w jirętem  ku różno - wiercom . S łu ż y ć  
to m oże, na p opa rcie  m oiey z a sa d y , ż e r e l i . 
g iia  a raczey T a lm u d , ie jt naywiększą prze- 
szodą do oświecenia i doprow adzen ia żydów  
do większey użyteczności, w społeczeństwie  
mieszkańców chrz ściiańskich.Ba iakąż m o ral­
ność może on krzew ić: g d y  samych tylko obrze- 
z cnych- synów fz ra c la  za braci, a resztę za n ie ­
czyste jtw e rz en ia  uznaie. i  t.d . Późniey namie- 
•,!!?»: .żjpsźy naydawnieys t nicaesci oddawaniu, sta­
rali ńę Kapłani na wzór K g ip cy a n ćw , -Assy- 
r y  jczyk ow , i  • nych, nadać w znakach, figu­
rach, słowach i iestach, iakąś dogmątyczność, 
a naukę awóią zrobić zawiłą i osłonić tatemni- 
cami, Nau zyłi się przeto lękliwsi ulegać 
a dowcipieysi mamić. Oni to przybrawszy o- 
znaczsiące dumę tytuły: Lam den { Doktor)
Meiuchet ( A ristokrsta) F e in e -B e r ie  ^Jaśnie 
O świecony) groźnym powtarzaj.} tonem wyra­
z y ,  któremi najeżony iest Talm ud,, że to po* 
powiedział Bóg M oyżeszowi na górze Synai. 
Takim to *posobem trzymają w swey mocy re­
sztę żydów, zs.grai*iąc odstępującym klątwy 
n nich zwaną Cheretn. U zanowanie ich 
dla swoiego prawa, ieit nadzwyczayne i nay- 
lepszemi zapewnie bylibyby obywatelami, gdyby 
te prawa związek miały z naszemu Ale zahacz­
my czyż żydzi okazuią się posłusznemt tam , 
gdzie tylko jakąkolwiek sprzeczność z ich zwy­
czajami zachodzi ? . . . Metryk urzędownie nie 
zapisuią, żenią się i grzebią zmarłych w ześniey 
niż prawo dozwala, i t. d. D»ley powiada 
Autor: — Żydzi^eż-eli gd z ie  szkodzą to zape­
wnie naywięcey w Polszczę, iako w kraiu  r o l­
niczym, w którym  tak mało ludzi pośw ięcaiąc



c
się h a n d lo w i,  o tw a rte  zostawia p o la  chciwo­
ści ich. żaftan ow m y się tu nad nim i.

U  nas żydzi fo rm u łą  tylko iedną klassę  
to ieśl oszukujących. T ru d n ią  się m aiętnieysi 
kupiectw em , lic h w ą , w exlarsłw em , fa c y e n - 
da rśiw em , ubożsi szynkam i, rzem ien ia m i, 
faktorstw em . Kupiectw o, —  ten szanowny fłan , 
umocni cdącu ogniw a to w a rz ysk ie , iakież w y ­
cierp ieć musi krzyw dy w ręku  żydow skiem ? 
'tych sklepy, są to szko ły  naypodślępnieyszcgo  
cszukańftwa. N ic nie opuszczone coby mo­
g ło  kupuiącego w b łą d  w p ro w a d zić ;  nic może 
cn tam być dosyć ostrożnym. Gatunki to 
wat ó w , cena m ia ry , w a g i, rach u b a , samo 
nawet ś w ia tło , są to ła p k i na grosze i  za­
ufanie i  ego. W ygnany z tam tąd w zgląd  
sum nienia, bo oszukać Goia ( ty le  co n ie­
wierny  )  nieszkodzi in ie w lły d z i. Ż y d z i między 
sobą nawet m ało się w jiyd zą . Nic 'n ie  p o ­
m oże; chcąc k u p ić , trzeba albo byd-ź {oszuka­
nym , albo koniecznie odbyć próbę znaiomo- 
m ości i przezorności' —• Rzem iosła, mówi o.n 
dsley , czemże *ą w ręku żydów? . Każdy żyd, 
który taniey rob i, zwodzi publiczność i uymu 
ie doskonelszetuu zarobku. Rzadko żydzi 
chw ytaią się rzem io sł, któreby nie zofiaw ia- 
ły  im taiemnych zysków, tyakto trudno w i­
dzieć żyda. m ularzem , c ie ś lą , stolarzem , 
ślusarzem  i każdym rzem ieślnikiem , którego  
pra ca  nie otwiera, p o la  do ukrzyw dzenia i sa 
mey tylko oczekuią n agrody.

Dla tego samego i rolnictwo isst u nich 
wstręt nem.

T atk a sposobem opisawszy Autor harak- 
ter żydów, k tó r y ,— wyznać potrzeba, — zu 
pełm e iest utrafiony, przepisuje środki iakieby 
ich zmienić zd oła ły , i te dzieli na dwa o k re­
sy ; pierwszy, względem uspółeczenia żydów, 
drugi, względem zrobienia ich uży.ecznemi 
kraiowi. Rozbierzmy każdy z osobna.

O kres p ierw szy. —- Nayprzód uważa 
Autor, iż przekonały się doświadczeniem naro-
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dy> źe toleraneya więcey zniszczyła przesą­
dów , aniżeli nayzapamiętalsze prześladowanie. 
Radzi więc iey się trzymać i powolnem dzia* 
«?. *.ieja przysposabiać umysły żydów do zmiany.

zadr.ym k r a iu ,. mówi on , nie pom yślano  
o żyd a cii, tylgp  w  fin an so w ym  sposobie. U 
nas oprócz S-eymu jtfS S  ro k u , n igdu  nie za- 
mierzono ich reform y. Za naylepszy uważa 
sposób, zabpi się nayprzód ich oświeceniem 
do czego  przedstawia środki.

i .  Prze.łumaczeni i Talmudu, bibii |» 
ksiąg do nabożeństwa na ięzyk Polski, iak u* 
skuurozniono iuż w F o r tu g a lii ,  llo lla n d y i i 
/.Ing l i i .-

o s *
z. Założyć szkółki dla żydów pici obo* 

ie y , v.' których by nauki dawano w ięzyku Pal* 
skim , przyłączaiąc do tego naukę hebrayskie- 
go lako uczonego tylko.

3 .  Z n ie ś ć  Cherem.
4. Odebrać Rabinom, Syndykom i całey 

starszyżnis życlowskiey, zupełnie moc 
mięszania się w sprawy cywilne, zosta­
wiwszy ich tylko pełniącymi obrządki 

/eligiyne.

O kres d ru g i.
1 . Zrobić dokładnie spis imienny aktualney 

ich ludności.
2. Podciągnąć podj urzędy stanu cywilnego.
3 . Postaty>wić, śe  żaden me rnaiac za­

świadczeń z odbytey szko ły , nie może
się ani uczyć teo lo g ii, bydż starszym ,
lub Rabinem, handlu z-kładać, uzyskać, 
prawa obywatelstwa, nabyć własności 
nieruchom ey.

4. Nie pozwolić im się żenić aż po roku 
s i  mężczyźnie, a 16  niewieście, i za­
bronić zwyczaju zawierania umów mig* 
dzy rodzicami o małżeństwo.

g. Brać ich do woyska. 
6. Tym tylko pozwolić zakładać kram y, 

którzy przynaytnniey 3000  zł: Polsk: 
mogą mieć w towarze.
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7» Zrobić zachęcenie do rolnictwa, przez 

uwolnienie od służby w oyskow ey, p o ­

moc skarbową.
8. Oddać doząrowi policyj w  miastach, 

pilnowanie ochędostwa zewnątrz przy- 
naymniey zam.esZkau t podwórz żydo­

wskich.
9. Ustanowić szpitale d li ich chorych, ka- 

leków , sierot, i powierzyć ich dozór 

Rabinom.
10 . Dla powściągnienia włóczęgów i pro* 

żniaków polecić władzom moc zażąda­
nia legitymacyi z  sposobem do ż > c h .

1 1 .  Z  resztą zasługujących zaszczycać indy­
widualnie prawem obywatelstwa krato­

w ego.

5 .

Uwagi nad pytaniem czyli żydzi 
polscy maig. bydź lub nie przy­
puszczeni do praw obywatel­
stwa.
Dzieło to iak powiedziano w yżey w ro­

ku 18 16  w K rako w ie  w ysp ie , słusznie u- 
Ważać można za iedno z uaygiuniowniey- 
szych, które w tych czasach w kraiu naszym 
napisana. Bezimienny Aut . r iego zastanawia 
się szczegółowo nad każdym punkiem. —  
Przedstawia on w rozlegleyszym swoiem od 
innych dziełku, nieieko irodex dla żydów. —  
Początkowe uwagi nad harakterem, te- 
tsźnieyszym stanem i wewnętrną administracyą 
żydów, tak są dokładne, iż całkiem w pć- 
żnieyszych Numerach Rozmaitości umieszczo­
ne zostaną. Niezastanawiaiąc się więc teraz 
nad nimi, iakiesmy w innych w  tey mierze 
pisemkach zwykli byli czynić, wymieńmy tylko 
środki iakie Autor ninieyszego dziełka, w ce­
lu przeistoczenia żydów przedstawia.

Fierwszą iest iego uwagą: —  obm yślić

)

nowy- do życia sposób żyd  Sm , których ze 
w si do miasteczek ściągnąć mamy. ^

2. O żywić rolnictw o przez  nową k la s- 
sę drobnych w la śc ie li.

5  A  iednak 'uniknąć po wsiach tych 
ra d iiż yc ió w , które z obećności tamże %y-* 
dów -pochodzą. Dosyć ieśt, powiada Autor 
rzucić okiem na ślatyślykę K rako w skieg o  
D epartam entu ,: aby się przekonać że $ 6 4 1  
g łó w  ż yd o w sk ich , usuniętych za iedną razą  
ze wsióu; , nie bez trudności i  ucisku j v  48 
miastach i  miasteczkach tego Departam entu  
um ieścić się p o tra fi. Radzi więc ażeby Rząd 
w tey mierze z największą ostrożnością i po­
wolnością postąpił. Dowodzi d aley : że od*
rębacść narojiu żydowskiego na Folskiey zie­
mi iest i e M  samemu szkodliwą, a to z tych 
powodów: że łudżie c i , zagłębiając się nad 
rnistycznością 1 rozbiorem bałamutnych talmu- 
dów, nie mogą oddać się pożytecznym umie- 
iętnościom i sztukom, —  źe  ta odrębność 
wystawia ich na podatki kahalne i madzwyczay- 
ne składki, z których starszyzna ludowi się nie 
sprawia, oraz na podatki rehgiine iakiemi są; 
koszerne, krupka, pogłówne, św ieczkow e, 
geleit —  scbeyny, rekrutowe, toleranz —  ste- 
yer. ( J l e ż  to lud  ten sam przez  się ucisków  
c ie rp i, ileż  dochodów sk ia d a  z których Rząd  
n ia n ie  u żytku iel')

Powiada daley że ta oddzielnosć iest 
przez swóy fanatyzm, Rządowi niebezpie* 
czną.

Z e  iey odmiana pierwszym jeneracyona 
będzie bolesna i do uskutecznienia trudna, 
.że z przyszłych dopiero pokoleń owoców ia- 
kieby sobie prawo za ło ży ło , spodziewać się 
będzie można.

Z  tych powodów wnosi: iż aby uczy­
nić żydów szczęśliwemi 1 użytecznemi, po­
cząć należy od zwalenia ich narodowości, i  
w celu  dosi. gnienia tego zam iaru, ninieysze 
przepisuie środki.

\




